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J f  a w  I t , . l S a  n U a i i H l « J L , i  r*&mtJLtS żydowskich sympatyj zaczepiony w naszem piśmie Podawaliśmy notatki jak na wielkie święta ty -
7  711  u I l l l Y  V V i lv l l l lO n f V l  f i l t r  n o  przez Towarzystwo „Rozwój". Zdawało się wówczas, dowakie Żydzi tutejsi zgotowali awolm współwyznaw-
rn arii N I I U J  J  ł ł l t j t l  11 MU W  W i l i  U H  i t  p. Ornatowski zostanie przesiedlony. Tymczasem com z tut. garnizonu wspaniałe uczty. Nie pokażmy

tid llffe iflf  MMII r \  g ltM lM iM M M la  wbrew oczekiwaniu p r z e n i e s i o n o n a c z e 1 n i k a się gorszymy od Żydów W dzień ten radcści nie*lin Pin r z  U tli Ln n in irn rn  s t a c j i  p. C z a p i e w s k i e g o  d o  I ł o w a ,  a s y-  cha i i żołnierz nasz odcznjo serce spółeczeństwa, nie-
l » y i « r | K l l r y  W  l f l l l l | l l i % l i l l l l *  S t e n t a  M e y a  d o  L a s k o w i  c. Czemu? Nie chaj z obfitości stcłu świątecznego zbiegnie i dla żoł-

„Dziennik Bydgoski* rozpisywał się niedawno wiemy z pewnością. Za to wiemy, że p. Ornatowski nierza polskiego odrobinka.
• cichem popieraniu jednostek kolejowych, pcdojrza chwalił się w Chojnicach, że do zamieszczenia owej Wszelkie zamiary w tym aieruoku ewtł kcmi-
nych o sprzyjanie radykalnemu przewrotowi w postaci notatki przyczynili się pp. Czapiewski i Mey i że on tętn usilnie będziemy popierać.
komunizmu. Sprawa ta cciohłe, ponieważ wmię3z*ła Ornatowski był w Dyrekcji Gdańskiej i postarał się o — W o je w o d a k a  ra«i& administracyjna usta-
tię do tej sprawy Dyrekcja Kolei gdańskich i wysta- ich usunięcie. Równocześnie wychwalał się ze swych liła dla Chojnic na rok przyszły 4 jarmarki i to 12; 
wiła radcom Kuł nowi i Joezczacklemu, którzy byli wpływów w Dyrekcji gdańskiej. marca. 12 listopada — kramne, bydło i korne, 4czet-
w pcdejrzeniu o bierne popieranie żywiołów komuni 1 oto skutek wpływów uwidocznił się raz jeszcze, wca, 10 grudnia bydło i konie.
etycznych, jak najlepsze świadectwo. A jednak? Gdy Gdy w Chojnicach powszechnie mówiono o urze- Targi tygodniowe jak dotąd ustalono na $roaj
śmy czytali sprawozdania „Dziennik* Bydgoskiegj*, czywistnionem przesiedleniu p. Ornatowskiego do i soboty. Jeżeli w dzień targowy przypada święto*
narzucały i narzucają nam się coraz natarczywiej ro- Lwowa — p. Ornatowski otrzymuje z D>rekcji Gdań- targ odbywa się w dzień poprzedni,
zmafte niepokojące objawy w % wiązka ze etósunkami sk ej urlop, jedzie do Warszawy — prawdopodobnie — O sobln to . W piątek złożył p. Wysocki
kolejowymi w naszych Chojnicach. do ministerstwa — przyjeżdża z powrotem i otrzymuje przy tut, sądzie okr. egzamin na podprokuratora. —

Oto w naszych Chojnicach przeważają wśród ko- dekret przeniesienia do Tczewa, gdzie obecnie znajduje P»n Kubińiki 1 p. Weiiand z Chojnic złożyli w ubie- 
łejarzy żywioły łado i porządku, jednam słowem lu-* się na wybitnem stanowisku, w T c z e w i e, t y m w a- glym tygodniu egzamin na podsekretarzy sądowych 
dzie o wybitcej myśli państwcwo-obywatelskiej. Pozna ż n y m  w ę ź l e  k o l e j o w y m  w p o ł ą c z e n i u  z z wjnikiem dobrym; z wynikiem dostatecznym 
liśmy tu pomiędzy nimi przedewszystkiem dzielnyoh G / d a ń s k i e m .  * egzaminy na podsekretarzy sądowych pp. Bąkowski,
crzędników, wychowanych w dobrej spółeczco nsrodo- O następcy p. Ornatowskiego wiadomo nam tyle Lepak, Skorcszewski i Cysewski. — Podsekretarz*

I wej szkole na obczyźnie niemieckiej, jak w Nadrenji że jest dobrym Polakiem i człowiekiem, jakich po- pp. Weiss i Welsand przeniesieni zostątfigl^.sądu pow.
| iw  Westfalji. Te jednostki cieszą się tu wśród kcle- trzeba nam tu w Chojnicach w obliczu naszego wro- * Lubawie. — Starszy sekretarz p. MuWr objął biuro , \
j jaizy do dnia dzisiejszego wpływem należytym. I tem ga Niemca. cywilne przy tut. sądzie pow. — Pan Kubiński, 4o-
I «ię tłomaczy, że związki kolejarzy wybitnie narodowe — ——  tychozasowy kierownik sądów dobrej woli zostjtf*4|^r *
I eieszą się w Chojnicach większością liczebna. Więk- ~  W n ^ r iA  iU ‘h w « ł v  nowany kierownikiem biura karnego i hipotecznego;

szość jest znaczna, bo jak nas z kół kolejarzy infor- „  . T.v a  1. _  N a ło g o w ą  m lo d z le jh ą  po kościołach oka-
mowano, wynosi 70 -  80 procent oał ści zespołu. W Komisj. prawniczej Senatu przyjęto wniosek zata sią niejaka Gr., która już kilkakrotnie kary za

I Za duchowych kierowników narodowo usposobio Chrześcijańskiej Demokracji, ażeby wszelkie dawniej kościelne kradzieże odsiadywała, o czem donosiliśmy.
| iyoh kolejarzy uchodzili do ostatnich czasów pp. na- sze kościoły ’ klasztory, które znajdują się obecnie w Wypuszczona ponownie na wolność, skierowała swe
I ezelnicy stacji Czapiewski i asystent May. Związkiem f$,k.ach P^^atnych, wykupić i oddać przeznaczeniu, kroki do kościoła gimnazjalnego i tu nie mogła się
' klasowym Zjednoczonych Kolejarzy kieruie prezes Ja‘<,e PCs,adały dawniej. Żydzi, ra nawet Piastowcy powstrzymać od nowej kradzieży, mianowicie alepo-

p. Adam Ochman, je st cawet garść niewyraźnych nie g°dzi,i si« na ten Proiekt- Piastowiec senator strzeżenie skradła torebkę pani M. Przy badaniach
zwolenników komunizmu. Dobrucki był tego zapatrywania, że nie należy da- policyjnych okazało się, że jest w posiadaniu odnośnnjt

I Duchowym kierownikiem związków klasowych a wniejszej własności kościelnej odbierać ludziom, skoro torebki, wobec czego ją ponownie do aresztu od
i  tem samem zastępów p. Ochmana był naczelnik Urzędu si« d<? niei przyzwyczaili i skoro ludność przeciwko te stawiono.
j Buchn na pc wiaty Chojnice, Kościerzyna i Starogard mu n,c p>ęma- uchwała Komisji została przedłożoną _  p ią tk o w e  p rz e d s ta w ie n ie  Teatrn gr*-
| p. M a r j a n  O r n a t o w s k i .  I o nim to żarnie Senatowi i Senat ją uchwalił. ddądzkiego „Róża ze Stambiłu* wypadło bajecznie.

r*amy klika bIów więcej napisać w i a 6 n i e w z w l ą *  Druga uchwała, którą powziął Senat, dotyczyła Warto było widnieć ten czarujący świat wschodu! ł
I  z k n z  p c d p a d a j ą c e m i  p r z e s i e d l e n i a m i .  Tc uchwalenia ułatwień%dla przewozu mąki zbożowej, jego barwami i taieraniezemi osobliwościami. Pubiiez
I  jeszcze nadmienimy dł& t^ro lepszego zobrazowania nośoi stanowczo za mało było i jeteii dziś ciełepiej,
I  rzeciy, że zamiary strajkowe na kolejaoh chojniokioh Q r h V « < h W V r  Y h A l c l r l i h  będzie, geście giudziądzoy gotowi pomyśleć, że w Cboj-
j -zostały nieraz sparaliżewana przez naszą narodową i d  1 l . l  C i  W  % | f l  i  M C%1 V  1 nicacb Tatarzy mieszkają. Można się spodziewać, że
I większość kolejową wbrew usiłowaniem związku kia __ L a „ ł .„ « „  światowej sławy opera „Dzwony z Kornewila* zaętó

■owego, chcciaż w- rozmaitych większych miasta Po- o tn jm a n jo h  tms g ra w ó w  conajmmej przepełnioną sslę widzów. , /
I  morza kolejarze w tym czasie strajkowali. M a s * a  z a g r a n i c z n a  p o l i t y k a .  — M iaro  doradcy prawnego p. Łangowskieg*
I  Oto jak powyżej nadmieniliśmy, duchowym kie- Na wtcłtowem posiedzeniu Sejmu krytykował przy ulicy Młyńska 19 prosi nas o ogłoszenie, ażeby ■
I równikiem klasowych związków był wspomniany p. poseł Kozicki ze Związku Ludowo-Narodowego prlity z powodu nadmiaru pracy pozamiejscowej, klijenei odh > ?
I  Ornatowski. Dziwnym zbiegiem okoliczne ści spotykali kę zagraniczną posła Skrzyńskiego za to, *e za nadto wiedzali biuro o ile możności w poniedziałki i czwartki ■
I  się właśnie narodowcy kolejowi z niechęcią i z tru- wierzy w Ligę Narodów i jej plan rozbrojenia a za W tych dniach przyjmuje się tłumaczenia pism wob- § g l
I dnośclami służbowymi podczas działalności tego na mało w dotychczasowy wypróbowany spesób sojuszów cym języku przez zaprzysiężonych rzeczoznawców
I  czelnika. Długo o tej działalności p. Orcalowskiego wojennych. Liga Narodów wid dotąd w powietrzu z — K r a d i l e i  ■ w ła m a n ie m . W nocy z środy
I  milczeliśmy, ale więcej milczeć aie możemy ze wzglę. c*łym 8waiiu programem uszczęśliwienia naredów, a na czwartek włamali się złodzieje do biur* „L&ndwhL
i  (śn na inne objawy. Naaamprzód ogólnie podpadło że aa t&Łii0 gruaiki na wierzbie żaden narói pójść echaftliche GrcSBhandoisgesełLohait* i . upca pana
I  przy ograniczaniu liozby urzędników kolejowych u s u  nie mote> 0 ila Pr“gaJ« 8ruat P®d nogami. Urbana przy placu Jerzego. Mamy tu cajprawdopo ■
I  w a n o  p r z e d e w s z y s t k i e m  d a c h o w y c h  Polska moŻ6 Li8§ Natodów popierać, ele swoją debniej do czynienia z tą samą bandą, która jaż od
I k i e r o w n i k ó w  z n a r o d o w e g o  o b o z u  j a k  d™)?* tcU3* ż>’ć w sojuszach z lanymi narodami dłuższego czasu miasto nesze oęka. Do biura wła-
I  l a p r z y k ł a d  S t u d z i ń s k i  1 t. d. g d y  t y m -  2 Uigi Naredów nh razie nic nie mamy, a bę- mail się bocznem wejściem, następnie przeszli do skła-
I  c z a s e m  p r z y w ó d c ó w  z w i ą z k u  k l a s o w e -  dziemy mieli kłopoty, gdy ćo niej Niem cy wstąpią, du p. Urbana, który do biura prrylega, skąd zabrawszy
I  g o  n ie  r u s z a n o .  Wiemy, żo wśród pozosta Wio- Dalej dcmagsł się poseł Kozicki od rządu energicznie, świecę, w biurze wzięli elę najspokojniej do „roboty*
I  ajeb kolejarzy -ą osoby, które przy wyborach do ażebJ  zaprotestował przeciwko apetytowi Gdańska na przy żelaznej szafie pieniężnej. Nie zdołali jednak.
I  Sejmu głosowały na l i s t ę  k o m u n i s t y c z n ą  nazywanie się państwem niezawisłem. Ponieważ zaś kasy ctworzyć, więo zabrali eię do biurka, w którem
I  Pan Marjan O r n a t o w s k i  pomimo niewątpli aaf  Komisarz Ligi Narodów wydał takie określenie nnkaU *a P^niędzml jednak takowych nie zna-
; wie polskiego pochodzenia dziwnym zbiegiem okolicz- należy przeciwko temu tem więcej protestować. Pan leźli. Na spodzie biurka znajdowała się fiaszza i-
I wości za Polaka nie uchodził. Nie wiemy, czy jest praw m5n 8ter *???ż̂ raniem ych powinien eię poprawić kleru z kieliszkami, złodzieje najapekojniej wypróżnili 

%dą to, co o nim tu ogólnie mówiono. Prawdą za to jest, poljtyką, bo dotychczasowe opieranie eię o butelkę, puczem „odwiedr-li* restaurację i skład p.
1 te  ożenił się z luterką Niemką, która wręcz oświadczyła! Lige NaroćÓ9 Cle baiz' w na5 zacfan’a- kt6” g0, PW^ierałJ^mnóstwo towarów ko- M
j  #0 m a ź  i e i i e s t  R u s i n e m  b o w i e m  P o l a k a  .....”Tirrr lonj&l0)ch cgólnej wf. TvOŚoi 600 2ł, Po 2łod2ie]8ob
I  a i e  b y ł a b y  za  m ą ż  b r a ł a .  Zasięgaliśmy w tej 8  U l  1 0 1  S f O W S  niema śladu, polioja jednak ma pewne podejrzenia i
I  sprawie bliższych sżczegółów i to od osób, które pra , ^  v e rn^^°i D̂ a j ^  v C8,Bubobz!^, nas od tej scareńczj.
I  cowały z nim razem w Borysławiu we Wschodniej C h o j n i c e ,  dnia 6 grudnia 1924 i. O-odzi iu o dwóch zawodowych zlcdzieji.
! Małopolsce i dowiedzieliśmy się, że p. Ornatowski zaj — W a r t o  p o m y ś le ć  o d a r a c h  d la  b le- — O so b is te . Radca p. Ulandowski wydslega- ■
1 mował tam bardzo niezdecydowane stanowisko pod d n y e h  f to tn le rcy  nssiego garnizccu. Wzorem in- waoy *ost,lł p? e* miai8aowy 2«łązfk urzędników eą-
1  tzas najazdu ukraińskiego, był nawet gotów pracować Byth miasi naleirtcby i u nas pomyślać o urządzeniu do^ y cb na ziaad w Poznaniu gdzie omawianą ma
■  w służbie najeźdźców ukraińskich Czy jednak z prze gwiazdri dla tych żołnierzy, którzy daleko od stren być sprawa unormowania bytu urzędników sądowych. t
■  konania jest Rusinem, nie wiemy. Obracał się za to rodzinnych 1 lako sfrowie rodziców niezamożnych. — W  no cy  * p ią tk a  na sobotę spadł p er-
■  w Chojnicach w kołach niemieckich i żydowskich. m(>$e Zruja07anyuh 'niprdam i band bolszewickich, w83y obfitszy śnieg, który pokrył białym całunem do

'■}W dodatku żeniąc się z Niemką-luterką, nie umiejącą zbliżająoe się święto radości spędzić muszą bez prze n*y i nlice. Wygląda tak, jakooy śaieg chorał ■» stale
I  ani słowa po polsku, wydał na zniemczenie dwoje słanego z d^mu upominku. J?k przykre i be; nadziej a n*» zapanować.
■  f swych dzieci z pierwszego małżeństwa. gą takie chwile wie tylko ten, którego les żołnie- — K ino  wySwiefa cbscula ostatnią serję Bra-
1  Sprawa z p. Ornatowskim w ś w i e t l e  wy  rza w czasie wojny zwlasz za zeguał na krańce Eu bioy Paryża i nadsr bumorys‘ycrną wkładkę. Od po
1 p a d k ó w ,  p r z y t o c z o n y c h  p r z e z  „ D z i e ń  repy, gdy setki lub tysiące kilometrów od wsi czv ni<dj;ifłKa zmiana progr-rron; wyświetlany zostanie film

■  n ik  B y d g o s k i *  n a b i e r a  s z c z e g ó l n e g o  miasta rodzinnego oddalony spęd Ił wigllję Boieg) „Gehenna 2yoia* ze słynną aktorką Rorn Audrą w roli
ł  z n a c z e n i a .  Pan Ornatowski był z powodu swych Narodzenia. giówcej.
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— W ielki w ieczó r  operow y urządził duet 
muzyczny — pp. Klcpscki i Bach w hotelu Priebe. 
Drugi wieczór operetkowy urządzony zostanie, jak wy
nika z ogłoszenia w niedzielę wieczorem o godz. 7. 
W niedzielę w południe urządza się .Poranek mu­
zyczny."

— K lam erkę gazetow ą nabyć można za 
cenę 50 groszy w składzie .Dziennika Pom." Dotych­
czas zdarzało się, że chłopcy obnoszący gazetę w 
braku skrzynek przy drzwiach znajdując mieszkanie
abonenta zamknięte, rzucali gazetę na podłogę, czemu 
klamerka ma zapobiedz,

— m la n y  pod atka obrotow ego . W mi
nisteratwle skarou pracnlą nad zci*>ną Uitawy o po 
datku obrotowym. Dla , r.aa»i#biwtatw burtowych i 
detal eznycb mają nastąpić znitki.

K ronika p ro w in c jo n a ln a -
S w o rn e g a e le . W niedzielę dnia 30 listopada 

br. po pcł. o goda. 1 cdbył aię na sali p. Błędzkiego 
wiec* Związku Lodowo Narodowego, na który przybył 
p S<hrmowek;, pcseł na Sejm. Na przewodniczącego 
wieca obrano p Murawskiego kler. szkoły, który w 
krótkich słowach przyw.tał posła, który przybył do nas, 
ażeby nem wyświetlić najważniejsze zagadnienia na- 
izej icUtyki gospodarczej i zagranicznej. Następn’e 
zabrał głos p. poseł Szturmcwski i w swojej dwngo 
dzim ej teowie zreferował wytyozne polityki Związku 
Lud. Ń»r. na zasadach narodowych. Przedstawił wy­
siłki stronnictw, rządu i obywatelstwa ckoło uzdrowie­
nia ekartn i omówił ogólne połotenie gospodarcze 
kraju Tak samo poruszył kwestję zmiany ordyoaoji 
wyb- rczei, i ustawy o samorządach i wojsku, które 
czek»ią swe go ■ ab walenia. Tłumnie zebrana ludność 
z wi ikim zainteresowaniem słuchała wywodów posła 
i przy kcń.u darzyła mówcę oklaskami, okazując przez 
to, te  potwierdza stanowisko klubo Z*. Lud. Nar. 
Następnie podziękował przewodniczący posłowi za jego 
zajmujące słowa. Odbyła się ożywiona dyskusja, w 
której zebrani przedkładali swoje tale i to nadmierne 
ebeis źanie podatkami, sprawę drzewa użytkowego 
i opełowego z lasów prywatnych i spraw# zatrzymania 
rent inwalidzkich. Następnie zabrał głos ks Proboszcz 
Czapiewski, który potwierdził pogłoski o skasowaniu 
agentur posztowycb i przejęciu urzędników pocztowych 
na koszt samorządów. Wssysoy zebrani energicznie 
zaprotestowali, prieciwko temu i domagali się większe 
go roższerzadik poczty. Po dyskpsji odpowiedział 
jeszcze raz p. poseł S ca zapytania. Odśpiewaniem 
pieśni kościelnej: .Wszystkie nasze dzienne sprawy" 
zamknął przewodniczący wiec o godz. 5 tej po pcł. 
Przy cpBS*.czczeniu sali zebrani wznieśli okrzyk na 
cześć posła Sturmowskiego i życzyli sobie, żeby ozę 
ściej przybył do Swornegaoi z sprawozdaniem prac se>j 
nowych.

— W niedzielę daia 7 bm. odbędzie się w na 
czej parafji doroczny odpust św. Barbary patronki 
szczęśliwej śmierci 1 zarazem patronki naszego ko 
ś.ioła

G o to w ie c . W nocy na piątek zarżnięto kole­
jarzowi Bielawskiemu kozę i skradziono 13 kur przy
pomocy włamania.

C a e rsk . Jarmark odbędzie się w Czersku dnia 
11. bm.

— Strajk. Jak ds Głosu Ludu donoszą, zastrej- 
kowali robotnicy w zakładach firmy Aasten w Szlach­
cie z powoda tego, te nie wypłacono im już od dłuż 
•zego czasu zarobków

C z e rsk . (Kradzieże). dziej włamał się w 
ntcy z poniedziałku na wtorek do restauracji p. W. 
Kosiedowskiego przy ul. Starogardzkiej i skradł pewną 
ilość sera, 4 pudelka cygar, pewną ilość papierosów,
5 butelek wódki, zawartość kasy i pewną iltśó sie 
ławek (szprotek) 8prawoa prawdopodobnie ukrył się 

■ w przedpokoju, wyjął szybę, otworzył sabie drzwi i po 
dokom nej kradzieży się ulotnił.

— W tych dniach skradziona p. Procobisowi 
przy ui. Srkoloej nr. 15 w czasie jego nieobecności 
niebieskie newe ubranie oraz srebrny zegarek z łań 
cuszkiem — Poprzednio skradziono mn na jarmarku 
w Tucholi dn, 18 listp. portmonetkę z 16 zł. Dla po 
szkodowanego jako ubogiego człowieka jest ta strata 
niepowetowana.

— Dnia 29 zm. po poł. skradziono z domn mi­
strza szewskiego p. Jana Gołuńskiego przy ul. Starego 
Urzędu jeden męuki rower na szkodę kolejarza p. J6- 
seia Klugmanna z Czerska, w chwili, gdy tegoż mlcd 
szy trat, który rowerem po obuwie zajechał, do wspo 
nasłanego demu wstąpił.

— Dnia 28 zm. skradziono nauczycielowi p. 
Zielińskiemu z Gotelpia trzy ielaza zastawione na 
lisy. Posikcdowany ponosi znaczną stratę, ponieważ 
żelaza były jeszcze bardzo dobrze otrzymane.

C z e rs k . Zatrzymano tu samochód i odebrano 
p. Trzecińskiemu 70 tys. papierosów. Trzcińskiego 
przy aresztowano iodstawionodo więzienia wChojnicach.

Jbąkorz. Parafja Łąkorza obchodziła w tych 
dniach rzadki jubileusz ks. Dunajskiego, który od lat 
dwudziestopięciu pozostaje w tej samej parafji, kładąc 
dla niej stałe, wielkie poświęcenie.

Ł ukow o. Młodzież wioski naszej urządziła so­
bie w nieobecności nauczyciela w szkole tsńcówkę 
Na ozele młodzieży stali niejacy Stopa i Glaza. Wy­
łudzili podstępny# sposobem o i  poslugiwaoza szkolne­
go klucz, sprowadzili młodzież i przy wódea i papie 
rosach bawili się do póżaej nooy. Przysłowie jednak 
powiada, że po radośol będzie smutek. Dośwladozą 
tego na sobie nsei tancerze.

Z b lew o . Kradzież popełniono w nocy z 26 na
27 listopada w mieszkania wdowy Franciszki Gajów 
oklej, mieszkającej na wybudowaniu. Jaoyś nieznani 
złodzieje wtargnęli do jej mieszkania, skradli znaczną 
ilość płótna do nasypów i koszu), kalesony, kołnierz 
czerwony i inne rzeczy. Szkodę oblicza się na ckoło 
400 zł. Sprawcy niewyśledzeni. Śledztwo w toku.

S ta ro g a rd .  Wielki peżar szalał w piątek dnia
28 zm. wieczorem przy a). Gimnazjalnej Palił się 
dom budowniczego p. Pillara. Pożar zauważył kilka 
minut po godz. 9 wlecz, stróż p. Piliara i natychmiast 
zaalarmował straż pożarną. Pożar, który wybuchł na 
poddaszu, nie wiadoma z jakich przyczyn, szybko się 
rozszerzał. Przybyła również Straż Pożarna z Niebo­
rowa. Strażacy zabrali się energicznie do ratowania. 
Rozszalały żywioł trudno było rychło epanowaó Na 
miejsce pożaru przybyła kompanja wojska celem utrzy­
mania porządku. Na poddaszu mieszkał emerytowany 
listowy Szalo z żoną. Nie mogli się oni ratować uoie- 
czkr, gdyż Bchody, prowadzące na dół ogarnięte były 
ogniem. Skok znowu z tak wielkiej wysokości był 
również bardzo ryzykowany. Zanim strażacy dotarli 
do n'ch, byli oni już zaczadzeni dymem, którego wiel­
kie tumany zapełniły gęsto ich mieszkanie. Sp. Szale 
dawał jeszoze znaki życia, gdy go spuszczono na dół, 
zmarł jednakże wkrótce i wszelkie zabiegi lekarskie 
były daremne. Natomiast żoaa jego była jużjoieżywa, 
gdy ją spuszczono. Ogień zdołano po niejak mś czasie 
umiejscowić. Jednakże przez oałą noo musiała Straż 
Pożarna pracować nad zuoeinem stłumieniem rozsza 
ialego żywiołu niszczycielskiego. P. Pillar w obwili 
pożaru nie był w domu i wrócił, gdy pożar przybrał 
był już wieik e rozmiary.

Na poddasza spaliły się wszystkie sprzęty i rze 
czy z wyjątkiem kuchni śp. Szulca Woda wyrządzła 
również wielkie szkody na pierwszem i drugiem piętrze 
p zeoiekaiąo przez sufit. Dziś musiano formalnie wia­
drami wylewać ja z mieszkań. Szkody są znaczne.

G o lu b  ‘Tajną fabrykę papierosów wykrył: tu 
dnia 21 bm. urzędnicy skarbowi u niejakiego B Wit­
kowskiego. Znaleziony tytoń (gd&ńsli) gitowe papie 
rosy, bibułki i maszynki skonfiskowano, oraz wdroioao 
śledztwo karno skarbowe. Witkowski to podobno żyd 
B b. Kongresówki z zawodu monter.

W e jh e ro w o . Dawniejszy Starosta powiatu 
wejberowekiego p. dr. Wojciech Lemańczyk, mianowa­
ny został zarządzeniem ministra spraw wenętr nycb 
Starostą w Gniewie, a doty hczasowy Starosta gniew­
ski p. Ignacy Meli n przeniesiony »ostał do urzędu 
wojewódzkiego w Toruniu.

W e j h e r o w o .  Szkoła handlowa w Wejhero­
wie. Powstała tu dzięki staraniom kupiectwa miej­
scowego 3 letnia Szkoła handlowa została urucho­
miona z dniem 1 grudnia rb. Przyjmowa ii są ucznio 
wie i uczenice w wieku od 14 do i 7 lat, którzy ukoń­
czyli 3 klasy gimnazjalne lub też 6 oddziałów szkoły 
powszechnej. Nauka w szkole trwać będzie 3 lata. 
Zadaniem szkoły jest wyszkolić 9prawpych, dzielnych 
handlowców i użytecznych obywateli kraju.

G n iew . (Nowy starosta). Dotychczasowy kie­
rownik starostwa w Gniewie dr. Mellin został przesie 
dlony do województwa w Toruniu a jego miejsce za 
jął dr. Lemański, zatrudniony we województwie.

B o ró w n o , pow. chełmiński. (Pożar). W no­
cy na sobotę wybuchł pożar w stercie pszenicy p. Ci­
chockiego w Borównie. C. ma być ubezpieczony. 
Podczas gdy ludzie folwarczni i sąsiedzi zajęci byli 
akcją ratunkową u p. C. spostrjeżono płomień z po­
między stert gutlińskich, oddalonych znacznie od stert 
p. Cichockiego Wobec tego wszelkie okoliczności 
przemawiają za tern, iż ogień podłożony został zbro 
dniczą ręką, zwłaszcza, że sterty zajęły się od spodu. 
Zresztą owej krytycznej nocy zupełnie nie było wiatru, 
tak iż zajęcie się drugiej sterty przez iskry uważać na­
leży za wykluczone. Policja wszczęła już dochodzę 
nia i niewątpliwie spotka zbrodniarzy zasłużona kara.

G d a ń sk . Działacze tu.ejsi pp. dr. Kuhaoz, dr. 
Panecki i Czyż wski zostali odznaczeni w dowód swych 
zasług około sprawy polskiej orderami Odrodzonej 
Polski.

T o ru ń . Przedwczesna pogłaska. Na posiedze­
niu Rady miejskiej z dnia 26 listopada be. oś* i* dożył 
przewodniczący Rady p. dr. DaodeUk', że prgłoski o 
rzekomem postanowienia przeniesienia Województwa 
z Torunia do Bydgoszczy są meprawdziwe. W rozmo­
wie z p wojewodą Wachowiakiem otrzymał ponownie 
zapewnienie co do bezpcdstawncśoi tych pogłosek. 
Zdaniem p. wojewody ministerstwo w tej sprawia nie 
powiźmie żadnej u"bw*ły bez poprzedniego porożu 
mieni* się z nim. Na posiedzeniu tera omawiano 
także sprawę budowy gmtoha dia piraorskngj U'*ę 
da Wijewódzkiego. 'Dotychczas bicra tegoż nietylko

ża mieszczą się w gmachu potrzebnym miasto dla 
szkoły, (dawniejsza szkoła przemysłowo-handlowa), ale 
cierpią cpróos tego na brak miejsca. Na bodową 
gmacbn przeznaczono 500 0CO zł., które sebrane zo­
staną drogą pożyozki.

Na budowę pomnika dla zmarłego pierwszego
wojewody p. Liszewskiego wyznaczyła Rada Miejska 
na miasto przypadającą kwotę 1,398 zł.

Przedstawienie Teatru Miejskiego 
z Grudziądza 

na sali hotelu Centralnego
wieczorem o 8 godzinie.

W sobotę 6  b m : „Dzwony ■ K oruew llu"
opera Buffo, w 4 aktach. Opera światowej sławy 
i powodzenia.

Reżysen Antoni Miller.

Ostatnie telegramy.
J a ja  u o ln e  od  o p ła t  w yw ozow ych .

Wydana zostało rozporządzenie, znoszące opłaty
wywozowe przy wywozie jaj zagranicę.

Proces przeciw S te ig ero w i.
Śledztwo przeciw Steigerowi nkońazone zostało 

w tym tygodnia. Rozprawa sądowa przeciwko, niema 
odbędzie się prawdopodobnie w końcu stycznia 1925. 

Z a w a rcie  u k ład a  handlow ego.
Pomiędzy Niemcami a Anglją zawarty został 

ukł d handlowy, który daje obu stronom wyjątkowa 
przywileje oo do oeł, żeglugi handlowej, co do osie­
dlana się i zakładania Towarzystw handlowych G a­
zety franenskie domagają się od swego rządu uwzglę­
dnienia Polski i Czechosłowacji przy zawierania umowy 
handlowej z Niemcami.
S am od zie ln y  kośció ł p ra w o sła w n y .

Sobór kościoła wschodniego w Konstantynopolu 
uznał autokefalj# czyli samodzielność cerkwi prawo­
sławnej w Polsse i niezależność jej od zag anioy. 
Odnośny dekret sastał podpisany przez patrjarofaę 
Grzegorza.

D r o ż y z n a  w  G d a ń s k a .
Wzrost drożyzny w Gdańska wynosił w listopa­

dzie w porównania do psździernika 3.4 procent więcej. 
Niższemi były ceny jar.yn, mięsa, cukru, natomiast 
wyZszemi były ceny mąki, ryb, owoców i ubrań. 

O b lic za n ie  h ip o tek  u lep szon em  
n i e  b ęd z ie .

Sejmowa Komisja Skarbowa odrzuciła wniosek 
posła Rzepeckiego o zmianę rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o przerachowaniu zobowiązań pry­
watno prawnych.

W pływ y pc datku w e  
w listopadzie przedstawiają się bardzo pomyślnie. 
Wynoszą 60 procent więcej od sumy przewidywanej. 
Skarb wypłacił wszystkie premje urzędnicze, ma moż­
ność pokrycia długu w Banku Polskim i pozostaje 
mu jeszcze 30 miljonów złotych. Wypłata 13 tej 
pensji dla urzędników jest niewykonalna, ponieważ 
pensja dla urzędników wynoszą 100 milj. zł. miesięcz­
nie, a takich nadzwyczajnych dochodów Skarb mieć 
nie będzie.

W ypuszczen i n a  w olność.
Ares towani przed 6 tygodniami ozłenkowie loży 

mgscńikiij w Gmdzląćaa zestali uwolnieni. Ziała 
zioną n o ch prcci i broń i byli pod zarzutem pr&cy 
nad ode Wioiem Pomorza.
Nowac% yński w ycofuje s ię  z  życia  

politycznego.
Nowaczyński. red*k or .Myśli Narodowej" i były 

współpracownik „R eczvpospolitej* oświadczył, źe wy- 
cofaje się z ż em polityc.nsgo.

P o in ca re  do g a ze ty  polsk iej.
Biły fraaceski jrazes ministrów Poincare przy­

rzekł napisać artykuł polityczny do „Gazety Warsza­
wskiej* z okazji 150 leda jaj istnienia.

P roces potw ora ludzk iego .
W Hanowerze ro?pcc:ąi się prooes Harrmanna, 

oskarżenago o zamordowania 27 ludzi.

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ic e . W niedzielę dnia 7 bm. o godz, 

4 po poh amn odbędzie się zaoranie Tow. „Zgoda" pod 
op. św. Józefa. O liczny udział członków i <ośoi prosi

Zarząd.

Legnice c ię ż s i  z* »lai»«yjnej.
Błdaktot odpowiedzialny: C z e s ł a w  N o w a k o w s k i  

*kś*4ei» Dmkurni D en n ik u  Pomorski*!?
* Chc!*ur,»e*

Na nadchodząca gwiazdką polecam po cenach bardzo zniżonych:
kangarny wyrobów  
angiel. i bielskich,
W elury, Flaus*e, 

PlaSZCZC Hskimo, Affenhautjr

na ubrania
na

H. M. Szulc
Dworcowa 9.

na kostiumy sukna, ̂  welweliny*
B B Szewioty, Popeliny, Uatte

M d  S i l k n i S  d o l i n y ,  M a tla sć , R y p iy  l i c i  a U lU S I C  ^ r e p ę§ H a reea in iT ry  k « tIny
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Tysiąc sześes6tletni 
jubileusz ! .

Kościół św. Jana w Rzymie, zwany laterańskim 
od wzgórza, na którem jest położony, obchodził w 
dnia 9 listopada tego roku tysiąć sześćset-letnią roczni 
cę swego istnienia. Ojciec św. życzył sobie, aby z 
tej przyczyny wszyscy katolicy na całym świecie zo­
stali pouczeni o historji tego Kościoła, jednej z naj- 
pierwszycb świątyń, jakie wogóle chrześcijaństwo po 
siadało.

Życzeniu temu Ojca św. zadośćuczynił m. i. 
arcypasterz diecezji gnieźnieńsko - poznańskiej Jego 
Eminencja Ks. Kardynał Dalbor w pięknym liście 
pasterskim, odczytanym w dniu jubileuszu ze wszyst­
kich ambon diecezji. 1 czytelnicy nasi powinni się z 
listem tym pasterskim zaznajomić. Brzmi on, jak 
następuje:

E D M U N D
Św. Rzymskiego Kościoła tytułu-św. Jana przed 

Bramą Łacińską 
K A R D Y N A Ł  D A L B O R 1 

Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 
Duchowieństwu i Wiernym pozdrowienie i błogo­

sławieństwo w Panu !
Wieść, ogłoszona niedawno z kazalnic, że na 

przyszły rok przypada Wielki Jubileusz czyli Święte 
Lato jak mówili nasi Ojcowie, i że jak z innych 
krajów tak i z Polski przygotowuje się pielgrzymka 
narodowa do Wiecznego Miasta, poruszyła, Najmilsi 
w Chrystusie bracia Wasze umysły i serca. Kto z 
Was będzie miał szczęście brać udział w pielgrzymce, 
ten celem zyskania odpustu jubileuszowego odwiedzi 
w Rzymie cztery bazyliki czyli kościoły, między inne- 
mi także kościół św. Jana, zwany Laterańskim. O tym 
kościele chciałbym dzisiaj do Was kilka słów powie 
dzieć' spełniając życzenie Ojca św. Piusa XI., który 
pragnie, aby w dniu dzisiejszym myśli wszystkich 
katolików przeniosły się do Rzymu, do kościoła św. 
Jana i żeby wszyscy wierni synowie Kościoła łączyli 
się duchowo z uroczystością, jaka się w tej chwili 
obchodzi w bazylice św Jana Laterańskiego

Cóż to za uroczystość ? Oto w dniu dzisiejszym 
upływa 1600 lat od poświęcenia kościoła św. Jana w 
Rzymie.

A dlaczego mają rocznicę tę obchodzić wszyscy 
katolicy całego świata ? Dlatego, ponieważ bazylika 
św. Jana Laterańskiego nazywa się i jest w rzeczy sa 
mej .Matką i Głową wszystkich kościołów*.

Jest matką wszystkich kościołów. Aż do czasów 
cesarza rzymskiego Konstantyna Wielk. chrześcijanie, 
będąc prześladowani, nie mogli otwarcie i publicznie 
odprawiać nabożeństw, lecz byli zmuszeni ukrywać się 
i zbierać tajemnie na wspólne modlitwy i obrządki bądź 
to w domach prywatnych, bądź to kryjąc się pod zie­
mią w onych podziemnych krużgankach i kaplicach, 
zwanych katakumbami. Dopiero cesarz Konstantyn 
Wielki, nawróciwszy się sam do wiary Chrystusuwej, 
udzielił Kościołowi katolickiemu prawa swobodnego 
publicznego wyznawania reigji św.

On też podarowawszy papieżowi na mieszkanie 
swój pałac, należący dawniej do rodziny Lateranów, 
pobudował przy tymże pałacu Laterańskim, pierwszy 
pubhczny Kościół katolicki. 1 dlatego właśnie, że to 
jest pierwszy kościół, jaki powstał, w Rzymie i wogóle 
na świecie, ponieważ ten kościół dał początek wszy­
stkim innym kościołem, dlatego słusznie jest nazwany 
Matką wszystkich kościołów Rzymu jak reszty świata 
czyli, jak io się wyraża po łacinie: mater omnium 
ecclesiarum urbis et orbis. Poświęcenie kościoła od­
bywało się wedle podań dnia 9 listopada 324 .roku, 
tak że dzisiaj właśnie przypada tysiącsześćsetletnia rocz 
nica poświęcenia.

Bazylika św Jana Laterańskiego jest nietylko 
matką, ale jest także głową wszystkich kościołów. 
Przy nim bowiem była siedziba biskupa rzymskiego 
czyli papieża, a ponieważ jest głowa Kościoła katolic 
kiego, dlatego też świątynia, z której on rządzi ca­
łym Kościołem, jest głową wszystkich kościołów. 
Mieli zaś papieże swą siedzibę w Lateranie przez 
blisko tysiąc lat, bo aż do roku 1308. Ileż to w tym 
długim przeciągu lat zapisały dzieje wiekopomnych 
zdarzeń, złączonych ściśle z pałacem i kościołem 
Laterańskim 1 Stąd papież św. Grzegorz Wielki wy 
syła pierwszych misjonarzy do Angłji i nawraca cały 
ten kraj. Tutaj papież Grzegorz V przyjmuje naszego 
Wojciecha św., gdy uszedłszy z Pragi, szukał przytuł­
ku w Rzymie; stąd daje mu pozwolenie, by poszedł 
na Północ, umocnić religję katolicką w Polsce a 
wzbudzić ją wśród pogańskich Pomorzan. Tutaj 
przed jednym z najpotężniejszych papieży i najwięk­
szych mężów historji, przed Innocentym Bi, staje ów 
abożucbny z Asyżu, św. Franciszek, prosi ó potwier 
dzenie swej reguły zakonnej i otrzymuje ją, gdy pa­
pież, z początku s»ę Wahający, we śnie, jak ów po­
korny i nieznany zakonnik barkami swemi podpierał 
walący się gmach laterański Tutaj odóyło się pięć 
powszechnych soborów, słowem tutaj dokonywała się 
aż do roku 1308 historja Kościoła katolickiego. 
W tym roku ogrcmny pożar zniszczył siedzibą papie 
źa i wielkie wyrządził szkody Kościołowi św. Jana, 
tak że papieże byli zmuszeni przenieść się do pałacu 
Watykańskiego przy kościele św, Piotra, gdzie od 
owego czasu a2 dotąd przebywają. Kościół jednak 
św. Jana Laterańskiego zachował nadal swą godność 
jako matki i gŁwy wszystkich innych Kościołów, i 
dlatego każdy papież zaraz po swym wyborze, uda- •

wał się w uroczystym pochodzi z Watykanu do ba­
zyliki św. Jana, by jako biskup rzymski wziąźć ją w 
posiadanie. Ostatni raz odprawił Pius IX. ingres do 
św. Jana w roku 1847. Jego następca Leon XIII i 
następni papieże: Pius X., Benedykt XV. i obecnie 
panujący nam Ojciec św. musieli od czasu zaboru 
Rzymu, od chwili jak przestali być panami miasta 
Rzymu, nie pozwalają okoliczności dotąd istniejące 
papieżom opuszczać murów watykańskiego pałacu i 
przyległej bazyl ki św. Piotra.

Dla nas Polaków ma kościół św Jana osobny 
jesztze urok. Oto nad bramą, przez którą się zwykle 
wchodzi do tej prasta.ej świątnyi, wisi tuż pod wspa­
niałym stropem wielka jedwabna chorągiew. Jest to 
chorągiew mahometańska zwaną chorągwią proroka, 
zdobytą przez Jana Sobieskiego pod Wiedniem i wy­
słana nazajutrz po zwycięstwie do Rzymu, jako dar 
dla papieża Innocentego XI., który j‘ą kazał zawiesić w 
pierwszem kościeIe*chrześcijaństwa, jako wyraz wdzięcz­
ności dla Pana Boga za otrzymane zwycięstwo, a za 
razem wojska pol.-kiego i dzielności jego wodza.

Z tego to powodu z podwó ną obchodzimy ra­
dością rocznicę poświęcenia bazylik’ św. Jana Late­
rańskiego. Jako katolicy, wspominają dzisiaj tysłąc 
sześćsetletnie dzieje tejże świątyni, będącej matką i 
głową wszystkich kościołów umacniamy się w ufności 
w Opatrzność Bożą nad Kościołem naszym, widząc, 
źe gdy w zmiennej dziejów ludzkich kolei zapadły się 
i zapadają światowładne trony i potężne państwa, ka­
tedra biskupia papieża rzymskiego, kiedyś ręką pier 
wszego cesarza chrześcijańskiego postawiona, stoi do­
tąd niezachwiane jako znak niespożytej siły Kościoła 
katolickiego, zbudowanego na opoce Piotrowej, której 
moce piekielne nie zwyciężą. Jako Polacy mamy słu­
szny powód radowania się z tego źe z chwałą religji 
naszej świętej rzymsko katolickiej jest złączona chwała 
oręża polskiego, który zdobywając chorągiew proroką^ 
odwrócił grożące religji chrześcijańskiej niebezpieczeń­
stwo i zasłużył sobie na zaszczytne miano obrońcy chrze­
ścijaństwa. Dałby Pan Bóg, abyśmy także w przyszłości 
okazali się godnymi dziedzictwa, przez Ojców naszych, 
wiernych synów Kościoła i narodu, nam przekazanych! 
Pomódlmy się o to, dzisiaj gorąco, prosząc Pana 
Boga, aby błogosławił Kościołow i Ojczyźnie naszej.

Łaska i błogosławieństwo Pana*naszego — Jezusa 
Chrystusa niechaj zstąpi na Was i pozostanie zawsze 
z Wami. Amen.

Dan w Poznaniu, d. 30 paźdz. 1924 r.
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Kardynał • Arcybiskup.

Ciało świętej nienaruszone 
od trzech wieków.

W Hiszpanji w tych dniach wierni Madrytu w 
ciągu trzech dni mogli podziwiać ciało błogosławio­
nej Marjanny od Jezusa, zmarłej w r. 1625, złożone 
w kościele des Mercedarias de Juan de Alarcon, a 
obecnie wydobyto z grobu zupełnie nienaruszone. 
Komisja z trzech lekarzy madryckich z profesorem 
Tomaszem Maestre na czele, stwierdziła po szczegó- 
łowem badaniu całkowitą cudowność tego zjawiska. 
Zachowanie tak jest całkowite, że tnoźna widzieć śla­
dy biczowania, którem błogosławiona umartwiała swe 
ciało.

W obecności biskupa Madrytu, otoczonego 
wyższem duchowieństwem i liczną rzeszą ludu, 
złożono ciało błogosławionej da trumny i wysta­
wiono na widok publiczny w kaplicy, gdzie znaj­
dował się jej grób aż do uroczystego obchodu 
trzechsetletniej rocznicy jej śmierci. Święta urodziła 
się w Madrycie w roku 1565 i została ochrzczona w 
parafji Santiago Od wczesnej młodości okazywała 
niezwykłą gorliwość. Dorósłszy, wstąpiła do klaszto­
ru, gdz<e odrazu zabłysła wielką pobożnością i nad 
zwyczajnem poświęceniem dla chorych i opuszczonycn. 
W ich imieniu często odwoływała się do miłosierdzia 
możnych. Prędko stała się przedmiotem gorącej czci 
i i uzyskała opinję świętości. Liczne arystokratyczne 
rodziny dobijały się o zaszczyty by chciała być chrze­
stną matką ich dzieci. Podawała do chrztu św. syna 
księcia Alby wraz królem Filipem III.

Gdy zmarła, król polecił zdjąć maskę pośmier­
tną z jej twarzy, należącą obecnie do potomków 
rzeźbiarza Salvadora Parano, Trzy kopje tej maski 
znajduą się w poszczególnych domach zakonnych.

Błogosławioną została w r. 1788.
Gdy w czterdzieści dni po śmierci otworzono 

trumnę błogosławionej, najmniejszy szczegół nie zdra­
dzał braku życia. Można było sądzić, źe śpi spokoj­
nie. Powtarzano to w latach : 1627, 1704, 1765 i 
roku beatyfikacji 1788 i zawsze stwierdzano doskonałe 
zachowanie ciała błogosławionej.

Nocleg w Czersku.
Dymią w Czersku kominy,

Jadą wozy z pagórka,
Wyszły z chatek rodziny,

Wyszły dziatki z podwórka:
I z odzieży, z postawy

Wnet Krakusów poznali,
1 przed wioską wśród wrzawy,

Wszystkie wozy wstrzymali.
„A witamy — witamy 1''*

„Gdzie to Pan Bóg prowadzi ?
„My pogadać — by radzi,

„I dziś jechać nie damy.

„Hej, panowie rodacy !
„Wszak i w Czersku tu ludzie, 

„Wszak 1 my tu Polacy,
„Prosim spocząć po trudzie. 

„Cóż, nie łaska zagościć ?
„Niemasz wprawdzie wesela, 

„Lecz nie będziem i pościć,
„Bo to dziś niedziela.

„Do Francji daleko,
„I tBm niemasz swojaków; 

„Niech i dzieci nam rzeką,
„Że widzieli Polaków*.

Tak przemawiał do wiary
W zaprosinach wójt stary 

Mowa jakoś przypadła.
I starszyzna wysiadła.

Wójci do chat ją biorą,
A za każdym z żołnierzy 

Po pacholąt kilkoro,
Jak za matką, tuż bieży. 

Krzyczy dziewcząt gromada :
„My się za was modlili*.

A tu chłopak powiada :
„My już kosy nabili*.

^Tamten spostrzegł i prosi „
Od pałasza rzemyczek,

Ten Orzełka już nosi
1 z Pogonią guziczek.

Ów chce kawał podszewki,
Tamten piórko chce pawie, 

Starszy słyszeć chce śpiewki 
O Ojczyźnie i sławie.

Tak w radości, w boleści,
Przez noc całą czuwali;

Starszy, płacząc, powieści,
Młodzi piosnek słuchali.

Epokowy wynalazca-
Inżynier niemiecki, A. Flettner wyaalazca znane­

go już w źegludzie morskiej i powietrznej steru, do ­
konał, po długich próbach, nowego wynalazku, *tak 
doniosłego, że można go nazwać wprost epokowym.

Inżynier Flettner, pracując już od lat nad za­
gadnieniem wyzyskania siły wiatru, to jest, tak zwa­
nego „niebieskiego węgla*, wpadł na myśl praktycz­
nego wyzyskania tego efektu. Opracował więc plany 
statku, na którym zamiast masztów i źaglów, umieścił 
dwa prostopadłe walce wysokości 20 metrów, a o 
średnicy 3 metrów mogące obracać się za pośrednictwem 
prądu elektrycznego, z szybkością około 120 obrotów 
na minutę.

Pierwszy statek, zaopatrzony w takie walce, no­
szący nazwę „Buckau*, a zbudowany w warsztatach 
okrętowych firmy Kruppa w Kilonji, odbył właśnie 
podróż próbną po morzu Bałtyckiem, osiągnięte zaś 
podczas tej wycieczki wyniki prześcignęły wszelkie 
oczekiwania.

Okazało się, źe przy dobrym wietrze ten statek 
płynie szybciej, niż jakikolwiek statek parowy lub mo­
torowy. Rzeczoznawców zdumiała wprost łatwość, i  
jaką „Buckau* mógł być manewrowany. Zmiana 
obrotów walców przy wietrze przeciwnym odbywała 
się z szybkością, obejmującą zaledwie ułamek (cz^ąsu^ 
potrzebnego w tal Ich razach dla ustawienia zaglL 
„Buckau* przytem nie zatrzymywał się w drodze do 
czego w takich razach zmuszone są żaglowce, lecz po­
suwał się szybko naprzód. Okazało się wreszcie, że 
wysokie, grube walce, sterczące prostopadle, nie tyłk© 
nie narażają statku na większe kołysanie, niż przy 
żaglach, lecz przeciwnie nadają mu daleko większą 
równowagę, dzięki swym własnościom giroskopijnym. 
Wystarcza zaś zamiast licznej załogi marynarzy, jakjna 
żaglowcach, jeden sternik, aby zmniejszać lub powięk ­
szać szybkość obrotu walców w stosunku do siły wia­
tru, albo też zmieniać kierunek obrotu walców.

Wszystko to razem wzięte sprawia, że koszt po­
dróży statków Flettnera mniejszy jest od 30 do 80- 
procent stosownie do długości podróży, niż koszt po­
dróży statków parowych. Jeżeli zaś się zważy, źe 
niemal 60 procent całej produkcji węgla na świecie 
zużywa marynarka handlowa i wojenna, to można 
mieć pojęcie, jak, ogromne ilości węgla będą zaoszczę­
dzone przy rozpowszechnieniu się slatków nowego 
typu.

Nie tylko jednak żegluga pozyska w wynalazku 
Flettnera nową siłę, na innych bowiem polach tech­
niki wynalazek ten może znaleść rozległe zastosowa- 
nie Tak np. miasto Berlin zamówiło już u Flettne­
ra walec obrotowy wysokości stu metrów dla wytwa­
rzania prądu elektrycznego, bo, jak obliczono. przv 
użyciu takiego walca w tym celu, cena energjł elek­
trycznej zmniejszy się conajmniej o 60 procent.

Dalej opracowywany już jest projekt zupełnie 
nowych, opartych na wynalazku Flettnera, skrzydeł do 
samolotów, które będą mogły zwiększyć sześciokrot­
nie sprawność samolotów ; z wynalazku tego skorzy 
sta też przemysł samochodowy, wreszcie amerykańskie 
zakłady budowy sterowców „Goodyear — Zeppelin 
Company*4 w Arkron, Ohio, zwróciły się do Flettnera 
o kupno jego wynalazku dla zastosowania go przy 
sterowcach, co wywołałoby, jak przewidują nawet 
zmianę kształtu zeppelinów z podłużnego, na bardziej 
owalny.

Słowefh, wynalezek inżyniera niemieckiego może 
wywołać prawdziwy przewrót na rozmaitych polach
techniki.

Gm
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Wielki kamień.
Podanie, które się ziściło. 

vu obszarze sąsiedniej nam majętności W. w 
nowiecie Mogilnie leżał aż do roku 1897 ogromme 
Sidki kamień, oddalony mniejwięcej o 300 metrów w 
kierunku północnowschadnia od dworu. Zwłaszcza 
chłopcy mieli z tym kamieniem swoją uciechę, gdyż 
iorawteło nam nieco trudu wleźć na ten conajmmej 
oółtora metra wysoki ponad ziemią kamień. Kamień 
tea w roku 1897 rozsadzono i zużyto do zabudowań

084 Opisujący poniższe zdarzenie dalej tak oto pisze: 
Często przesiadywałem a na-rego starego porządko 
wego Kujawy w jego warsztacie . gawędziliśmy o 
wornie z roku 1870,71. Podziwu godnem było, jak 
ten człowiek zwykły po tak długim czasie nazwiska 
swych przełożonych znał i wszystkie miejscowości, 
przez które w czasie wojny we Francji maszerował,

patn ę t a ł ^  kamień był częstem podłożem naszych 
rozmów i chętnie słuchałem opowiadań tego czło 
wieka który mnie jako młodemu paniczowi niejedną 
przysługą sprzysługę sprawił. .Ten duży kamień, 
pan*czku, był tak wielki", mawiał stary Kujawa,, „że 
bociany się na nim gnieździły. Mój ojciec^ będąc 
jeszc/e'chłopcem służył na tej majętno*!, wtenczas 
stało tam jeszcze dużo lasu, kamień Moczony był 
ciernistymi krzewami. Przed wielu, wielu latmi, znaj­
dowała się na miejscu, gdzie kamień leży, głęboka 
studnia. Przy noszeniu wody wpadła do tej studni 
młoda panienka z wiadrami i nosidiem. Gdy za 
dziewczęciem tern szukano, nie odnaleziono więcej 
studni, bo na jej miejsce zwalił się ogromny kamień. 
A na znak, te panienka znalazła w tej studni swoją 

wyryto na kamieniu dwa wiadra i nosze , 
Istotnie były na kamieniu znaki, które uważać można
bvło za wiadro i nosidło.

To było jedno podanie lecz i o drugiem wie­
dział Kujawa, i to. że pod kamieniem tym leżeć 
mają złote sanie. Być może, że w mmemnamu zna- 
lezienia-pod kamieniem skarbów, właściciel gruntu za 
namową sąsiadów dał kamień rozsadzić.

Gdy Kujawa słyszał że kamień ten ma zostać rozsa- 
dzonimstał się smutnym i tak mówił: Paniczku, z tego nic 
dobrego nie będzie, ja często powiadałem, że istnieje 
Dodanie, że kto ten kamień da rozsadzie i zniszczyć, 
ten zginie. Mój ojciec mi o tem często mówił i ja 
v  to wierzę.*

Duto łez popłynęło, gdy kamień miał zostać roz­
sadzonym. Jeszcze w tym samym roku umarła córka 
właściciela, która najwięcej o kamień ten płakała.

Choroby i nieszczęścia prześladowały rodzinę, 
która niegdyś na majętności W. mieszkała i do tego 
czasu szczęściem obdarzona była.

Tak więc podanie się ziściło.

Na pobojowisku.
Ustała bitwa — umilkły armaty,
Dym wzbił się w górę — wróg pierzchnął

w nieładzie
Sława odziana w kiwi ciepłej szkarłaty 
Na bohaterów czoła laury kładzie 
I z tysiąc —■ piersi okrzyk w niebo bije: 
Zwycięstwo nasze 1 — Hurra 1 — Polska

niech żyje !

Tysiące trupów i rannych tysiące 
Wśród szczątków broni leżą na poboju... 
Błękit bez chmurki, na niebiosach słońce 
W majestatycznym spogląda spokoju — 
Wiosenny wietrzyk wieje od zachodu 
Pełen zapachu żywicy i chłodu.
Cisza... Czarami jęk jakiś stłumiony...
Doleci, skrzypną ambulansu koła,
Zabrzęknie bronią patrol oddalońy,
I znowu cisza panuje dokoła —
Tylko słowika, co w pobliskim lesie 
Skrył się przed bitwą, wiatr piosnkę niesie.
Słońca promienie, wietrzyk, śpiew słowika 
Zapachów siła 1 tonów kaskada 
Łączy się z sobą, powietrze przenika.
I na ciernisko krwawe śmierci pada.
Wobec tych trupów, tych rannych,

mój Boże 1
Jak wietrzyk śmiać się słowik śpiewać może?
Pod nikłym krzakiem wśród trupów gromady 
Obok lawety młody żołnierz leży.
Oczy mu gasną śmiertelnie blady — 
Czerwone od krwi plamy na odzierzy...
Z piersi mu struga purpurowa, płynie,
Po trawie sączy się, i w ziemi ginie.
Przycichłym głosem ranny jęknął: „Matko 1“
0  matko moja od Ciebie mnie wzięli
Jak ty przed pustą płakać będziesz chatką. 
Gdy o mej krwawej dowiesz się kąpieli
1 siwe włosy targać będziesz z głowy 1. . .
W tem silniej wietrzyk zaszumiał majowy
„Kto Czesi kwiatki co rana przyniesie 
Rto wieczór piosnką do snu jej zanuci ? 
Upiór mój chyba usiadłszy na strzesze 
Skon jej objawi,i spokó| zakłóci,
I wróci znowu spocząć pod mogiłą" ‘
Na niebie silniej słońce zaświeciło.

„O Boże ! Czemu mi każesz umierać ? 
N.ech jeszcze matkę, niech Cesię pocieszę !
Jam siał dopiero.. . owoce daj zbierać I 
Jeszczem tak młody...O dozwól żyć jeszcze 
A będę imię chwalił Twe radośnie!
W odpowiedź słowik zakwilił rozgłośnie.
Tchu mu zabrakło, opadła mu głowa. 
Jęknął: „Ratujcie! — kropelkę choć wody 
Bez echa w polu przebrzmiały te słowa 
1 skonał szepcąc t „Jam jeszcze tak młody !* 
Lecz wiem przynajmniej, że za nasze męstwo 
Polsko ty moja odniosłaś zwycięstwo.

Jan F.

Wesoły kucharz klasztorny.
Św. Jan Klimak, opat na górze Synai (605), 

opowiada, że jeden z mnichów w jego klasztorze mu­
siał codzień na 230 braci klasztornych gotować, a po­
mimo tak wielkiej pracy nigdy nie był niecierpliwy 
ani zgryźliwy, lecz zawsze miał twarz pogodną i we­
sołą. Św. opat pytał raz, jaka jest przyczyna, że za­
wsze ma pogodny umysł ? Kucharz klasztorny od 
powiedział: „Bo pracuję tak, jak gdyby to wszystko 
było dla Pana Boga". Pobożny mnich miał widocz­
nie przed oczyma słowa Chrystusa: „Co uczynicie 
jednemu z tych najmniejszych braci, toście Mnie uczy­
nili". — Tu widzimy, że nawet najcięższa praca za 
wodowa staje się lżejszą, jeżeli się zważy, że praca 
dla bliźniego jest właściwie pracą dla Boga. (Kto 
spetnia obowiązki zawodu, ten w gruncie rzeczy pra 
cuje w służbie Bożej; albowiem zawód daje Bóg).

Żyd wieczny tułacz.
Najstarsza legenda o Żydzie tułaczu sięga XIII go 

wieku. Mateusz Paris daje wiecznemu tułaczowi na 
imię Kartofilus i opowiada, że żyd ten uderzył w ra 
mię Chrystusa, dźwigającego krzyż swój na Kalwarję 
i szyderczo powiedział: „Idź prędzej". Na co Chry 
stus mu odrzekł: „Pójdę, ale ty czekać będziesz po­
wrotu mego". Odtąd Kartofilus, nie mogąc umrzeć, 
tuła się po świecie i czeka ostatecznego dnia. w któ­
rym przyjdzie Chrystus powołać wszystkich ludzi na 
Sąd.

Z tej legendy wieje prawda historyczna. Żyd 
wieczny tułacz jest unosobieniem Judaizmu w prze­
ciwstawieniu do Chrześcijaństwa. Przedstawia on lud 
żydowski za karę Bogobójstwa, rozproszony po świe 
cie całym, błąkający się tułaczy, który bez ojczyzny i 
paną czeka końca wieków, by poznać Mesjasza.

Rozmaitości.
S ta lo w e  d o m k l w A nglji. W Blackpcol bu 

duje się obecnie przeszło 100.000 domków stalowych 
Wybudowane domki okazały się bardzo praktycznemi 
i taniemi.

Ze wszystkich miejscowości Anglji przybywają 
specjalne delegacje w celu przekonania się na miej 
scu o sposobie budowy. Budowa domku zajmuje 14 
do 20 dni.

G dzie  z im u )q  b o c ia n y ?  Na ogół wiemy, 
że bociany, podobnie, jak tyle innych ptaków wędrow 
nych, odlatują od nas, gdy zima się zbliża, na po 
łudnie, przeważnie do Afryki, ale dokładnie dokąd, 
nie wiadomo, bo Afryka jest wielka.

Sprawą tą zajmowało się wielu uczonych i mi 
łośników ptaków, a jeden z nich, mieszkający w Kró­
lewcu, wpadł na pomysł, ażeby zbadać miejsce zimo 
wania bocianów. Zaopatrzył on mianowicie ubiegłe 
go roku nogi trzech bociąt, z gniazda, jakie mają bo 
ciany na jednem z drzew Fuchsberger Allee (w Kró 
lewcu), w obrączki, na których wyryty był stempel 
„ptasiego obserwatorjum" (Vogelwarte) w Rositten,

Obecnie nadszedł do tegcż obserwatorjum list 
od dyrekcji ogrodu zoologicznego w Pretorji (Afryka 
południowa), że znaleziono w kraju Swasi zdechłego 
bociana, który otruł się prawdopodobnie, zjadłszy pe 
wień rodzaj szarańczy, a który miał na nodzę wyżej 
wspomnianą obrączkę

Pokazuję się stąd, że zimowe stacje bocianów 
leżą daleko na południe, przestr eń bowiem między 
Królewcem a krajem Swasi, wynosi okrągłe 10.000 
kilometrów

A nio ł P ań sk i. Zwyczaj odmawiania modlitwy 
„Anioł Pański" jest bardzo dawny i pochodzi jeszcze 
ź w. XI to jest z czasów wojeń krzyżowych. W roku 
1095 Papież Urban II na synodzie w Clermont za

nych przestrzeniach pakłady węgla. Okolice więc 
tamtejsze musiały kiedyś posiadać bogatą roś inność, 
której produktem jest węgiel. Wiele zaś wskazówek
dowodzi, że północna Grenlandja miała klimat gorą­
cy. Wędrówka lodowców podbiegunowych ku połud­
niowi jest niezawodną zapowiedzią powrotu okresu 
lodowego. Po upływie wielu lat lody podbiegunowe 
zdobędą naprzód okolice blisko biegunów położone, 
a potem będą posuwały się dalej. Niezaprzeczalny 
fakt zwiększenia się co roku ilości gór lodowych, pły­
nących ku południowi, dowodzi stopniowego powięk­
szenia się obszarów lodowych.

Od czasu ostatniego okresu lodowego na ziemi, 
upłynęło, mniej więcej 50 000 lat. A ponieważ te okresy 

powtarzają się zasadniczo co lat 25000, przeto obecnie 
korzystamy z ciepła dwa razy dłużej niż powinniśmy 
korzystać, co przemawia także za tem, że ten okres 
ciepła musi s!ę już skończyć.

Na pociechę atoli ludzkości oświadcza uczony 
angielski że wiele jeszcze pokoleń ludzkkich przemi­
nie, zanim lody, zbliżające się dz równika od ob« 
biegunów, uczynią na ziemi życie, jeśli nie całkowicie 
niemożliwem, to w każdym razie niesłychanie utrud- 
nionem.

K o b ie ta  ży w cem  p o g rz e b a n a . Pod koniec
października zniknęła w tajemniczy sposób Katarzyn* 
Puskacz, żona 40 letniego kupca w Zohorze. Na ta- 
jemniczne jej zniknięcie rzuciło dopiero światło do­
niesienie żony tamtejszego notarjnsza. Ogólnie był* 
wiadomo, źe mąż Katarzyny Puskacz utrzymywał sto­
sunki miłosne z 24 letnią służącą Różą Śteinbrot. 
Zona Puskacza uskarżała się częstofprzed małżonką no- 
tarjusza, że mąż ją bije 1 oświadczyła nawet, że nikt 
nie będzie mógł dziwić, jeżeli ona pewnego dnia zgi­
nie bez śladu.

Na podstawie tych doniesień, żandarmerja wdro­
żyła energiczniejsze dochodzenia, które doprowadziły 
do wykrycia zwłok Katarzyny Puskacz, zakopanych w 
ogrodzie.

Oględziny lekarskie stwierdziły, że otrzymała osa 
ciężkie uderzenie w głowę, a następnie żywcem zo­
stała pogrzebana. Mąż jej Karol Puskacz przeczy 
oczywiście stanowczo temu, jakoby był mordercą. 
Podejrzenie jednak zwraca się przeciw niemu już choć­
by dła tego, źe na pytanie, gdzie jest ,ego żona, 
zwykł opowiadać, iż przebywa w Piszczach. Chcąc 
uchylić wszelkie podejrzenia, Puskacz i jego służąca 
wysyłali do Piszczan pod adresem zamordowanej listy. 
Karola Puskacza i jego służącą aresztowano.

N a jle p s s y  p ie c h u r  n a  ś w ie c ie  — s ta r z e e  
b lisk o  s tu le tn i .  Słynny przed kilkudziesięciu laty 
Mark Ali, założył się w r. 1900 o 3000 funtów, że w 
przeciągu 24 lat przejdzie 350000 mil angielskich. 
Warunki zakładu były bardzo ciężkie. Mark Ali zo 
bowiązał się, że podczas swych podróży nie będzie 
żebrał, nie będzie nic sprzedawał, ani korzystał 
przytułków, bądź też czerpał dochody z przemówień I 
odczytów.

Miał wówczas 75 lata.
Obecnie Mark Ali jest na ukończeniu swego nie 

byle jakiego zakładu. Przez te 24 lata przeszedł Azję, 
Afrykę, Australję, pięć razy Europę i trzynaście razy 
Anglję, Szkocję i Irlandję. Nie pozostaje mu jak za­
ledwie 98 mil do przejścia.

Liczy obecnie 97 lat. Podczas swych podróży 
Mark Ali zużył 150 par trzewików, które wyrabia 
specjalnie dla niego jeden z jego przyjaciół, zaintere­
sowany osobiście w zakładzie.

Mark Ali oświadczył niedawno jednemu z dzien­
nikarzy, że czasami czuje się bardzo zmęczony i że 
w takich chwilach pragnie śmierci, tylko nie mogąc 
się zdecydrwac na wybór miejsca — idzie dalej.

Żarty.
N a N a le w k a c h  w  W arszaw ie .

— Co to za gadanie jest, że my żydzi, to na­
ród zacofany. No! A patrz pan, kiedy cała Polska 
urządza sobie soboty angielskie, czyli wypoczynek od 
południa, to czy my żydzi nie mamy już od Mojżesza 
jeszcze postępowszej soboty, czyli wypoczynku od 
samego rana ?

C oby  on  c h c ia t  .
Trzech rabinów rozmawia między sobą, coby

który chciał mieć.
Jeden mówi: — Jabym chczał miecz okręt, żeby 

wun był pełny igieł, żeby z każdą Igłą uszyć wór, a 
grzewał cały świat chrześcijański do wyprawy krzyżo- I Każdy wór żeby był pełny ze złotem, 
wej do Palestyny, aby wyzwolić grób Chrystusa z -  Ty jeszcze głup jesteś mówi drugi ja
rąk niewiernych. W roku następnym 600 tysięcy do- J bym wolał, żeby woda w morzu zmieniła J5ię w atra.
brze uzbrojonego rycerstwa pod wodzą księcia Lota 
ryngji, Gotfryda de Bouillon, wyruszyło do Ziemi Św.
Od tego czasu we wszystkich kościołach rano i wie 
czor na pół godziny przed wschodem i pół godziny 
przed zachodem słońca dawano znak trzema uderze 
niami dzwona na odmawianie modlitwy za nieobec 
nych rycerzy walczących w obronie Grobu Świętego.
W lat 130 potem rozkazał Papież Grzegorz IX, aby 
takie w południe dawano znak dzwonem na modlitwę.
Później powstała z *tego mod itwa tak zwana 
„Anioł Pański" którą się odmawia trzykrotnie: rano, 
w południe i wieczorem. W Polsce modlitwa ta ma 
swoje bardzo piękne tradycje i była wielce ulobioną 
przez naszych pobożnych pradziadów.

M ożliw ość p o w ro tu  o k re s u  lo d o w eg o . Uczc
ny badacz angielski Donald Mac Milian powrócił z . ...—  - -  ----------- ------ --------- - « .
wyprawy ze stron podbiegunowych i powiada, źe do- nam po cenie kosztu cały tutejszy kraj, to poco ji 
okoła bieguna północnego znajdują się na ogrom- » mam się trząść taki sztuk drogi?

ment, i żeby ja miał tyle pieniędzów, ileby cyfr tym 
atramentem napisać.

— A jabym chczał — mówi trzeci — coby wy 
dwaj zaraz umsr!i, a jabym po was odżedżyczał 
wszystko.

W sąd z ie .
Sędzia : Powiedzcie mi, jak mogliście rozbić tak 

wielką i ciężką kasę ?
Włamywacz: Pan sędzia wybaczy, ale to jest już 

tajemnicą mego zawodu.

panie
W W arszaw ie .

A pan kiedy wyjedzie do Palestyny, 
Glancszmalec?

— Czy ja wiem, czy ja wogóle pojadę ? Ą 
może Liga od Narodów nakaże Polakom odstąpuf j
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Baczność!

sławnej
Salamandra! Baczność!

Wszystkim zwolennikom

marki obuwia „SALAMANDRA6*
niniejszem podaję do wiadomości, że objąłem

SAMOSPRZEDAZ
tej marki dla CHOJNIC.

W zaprowadzeniu tegoż eleganckiego i pierwszorzędnego wyrobu damskiego i męskiego obuwia 
uważam ogólnemu zapotrzebowaniu zadosyć uczynić. Proszę zwrócić uwagę na wystawę okna

w składzie obuwia Bernard Ruhnke
C .tn c h o n  «fca I* . CHOJNICE C z la e h o m k a  1*.
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HOTEL PRIEBE
właśc. JAN KALETTA.

W n ied zie la , dnia 7 . g ru d n ia  2 4  r.

CD elki wieczńi operetkowy! walców
wykonuje żniny i powszechnie łubiany skrzypek 

p. EmtIJan K lepacki-Patti 
przy fortepianie wielce utalentowany pianista 

p. Jerzy Bach.
Pockątek. koncertu o gods. 6. wlecz. 
Pocrątek programu o godm* l/kS  w i e c * .

B a czn o ść ! B a czn o ść !

w południe koncert
9 9 “ °d  godziny 1/8l-sxej do giej. "9 9

Skrzydła , pianina
marki:

Bechstein, Bliithner 
Feurich, Niendorf

i innych znanych firm światowych 
harm on ja  fa b ry k a t M annborg  
jakołeż p ian in a  w ła sn e j fa b ry k a c ji
poleca po cenach solidnych i na 
k o rzy stnych  w arunnach  zap ła ty  
H T  w  w ie lk im  w y b o rz e  W l

B. S om m erfe ld , Bydgoszcz
Telefon 883 Śniadeckich 66.

Fabryka fortepianów ł bodowa organów 
HURTOWNIA.

r m .  ’3NrA3N3HnMNO>i AN3D I 
*P1! P * ł |  AJOIOUI ‘OjłEI/WS 
*AU0J9|9) I IRUOMZp : biel
nfezpoj oSoiRidzsM npeiejsuj

e f n u o ą A M
9  BMODJOMQ OJRiqM i n a i m s  w  z

Na gwiazdkę
polecam mój wielki skład

w zegarach,złotych I srebrnych
rzeczy, obrączki ślubne jako 
i tryby do zegarów stojących

Brunon Lougear

Kino Nowoici %
Poniedziałek (święto)

6 i 8-mej
W e  wtorek o 8-mej

Gehenna

Kursyhandiowe
Teofilo Prelssn w Poznania
ul. Franciszka Ratajczaka 29

założona w roku 1893
Nauka rozpoczyna się z począt­

kiem każdego kwartału. Kursy 
półroczne i roczne. Osobne lekcje 
o każdym czasie. Prospekty na 
żądanie bezpłatne. Dołączyć zna­
czki pocztowe. Podręcznik: *Książ- 
kowość pojedyncza i podwójna 

— włoska i amerykańska — 
z praktycznymi przykładami46 
do nabyć a w księgarniach i od 
autora wprost za zaliczką.

Prawie nowo 1 czarn e

surdutowe ubranie
lltewka l spodnie myśliwskie
(wszystko bardzo dobry ma 
terjał) dla dużej osoby ta­
nio do sprzedania.
L am  t k a ,  Dworcowa 52

Proszek do piernika

A w o k o
pod gwarancją prawdziwe 

przyprawy.
Paczki po 15 groszy (dla 
odsprzedając) ch zniżone 

ceny, poleca

Drcserjo pod Orłem
Aleksy ioinotoskl

Chojnice (Pom.)

Dla domoaieso
Sospotatwn

polecam wszelkie przy­
prawy, całe i mielone. 
Rzeźnikom po znacznie 
zniżonych c e n a c h

Puetzold
MEK 21.

Wykonuję

wszeliile reparacje 
nud Konopami 

leżankami, 
materacami itp.

w  m ie śc ie  i oko licy .

Jeziorna 3.

Sensacyjny Dramat Cyrkowy a 
słynną ulubioną F IR N  ANDRA** 
Do tego: Wesoła komedja a ulu* 
bionym słynnym

H u  a r y  L a y d e m .  
K O N C B R T  A R T Y ST Y C Z N Y

BILHCIMINKA
W niedziele dnia 7 grudnia

oocząwszy od godz. 31/*

k o n c e r t
przy kawie

na który za rasza
ł i r a u f ie  gospodarz. 

Wstęp wolny. Wstę^ wolny

PersiS
Jest tani w użyciu 
przeto nie zastę­
puj go niczem 

innym.

Mydła  nie
w a a n K K i i ś !

p o t r z e b a  wcale 
gdy* Persii sam 
pierze wspaniale!

Poszukuje się od zaraz

meblowanego

pokoju
ewtl. z pensją dla 1 pana. 
Łask. of. uprasza się pod 
Nr. 20 do nin. pisma.

Prawie nowe b ia łe

biurko
tanio na sprzedaż.

Nowe-Miasto 1.

Z powodu przeprowadzki 
sp rz e d a m

rozmaite rzeczy
jak łóżko z materacem, 2 łó 
żeczka dziecię e, bieliźniar 
ka, biurko damskie, lampy 
elektryczne, lampa gazowa, 
lampa stojąca, obrazy itd.
Weiss, ul. Mickiewicza 3 1.

Odstąpię mieszkanie
4 pokojowe

Z. p. n. warunek odkupienie 
mebli (gabinet, sypialnia, ja­
dalnia, przedpokój dębowy).

Weiss, ni Mickiewicza J |.

Sprzedam
l ślifowaną zastawę, 1 dzie­
cięcy pult do pisania i  
krzesełkiem, 1 parę wełnia­
nych kamaszy, 2 pary nie- 
przemaczalnych kamaszy. 
1 plecak myśliwski, 1 torbę 
mjśliwską, 1 małe i 1 większe 

łóżeczko dziecięce.
Bliższych szczegółów do­

wiedzieć się można u lice  
W a rs z a w s k a  11 I. po­
między godz. 11—4.

%■ |
S

m
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W ie lk i  w y b ó r  /  w  najm odniejszych
w różnych gatunkach obuwia /  fasonach obuwie, pilśnie solo wyłogi

na sezon zimowy. /  Długie i krótkie

Wielki wybór /  objawie robocze
lakierówzamszowych,giemzy z lakie­
rem itp. szytego i szpilkowego obuwia

w dobrym gatunku
Proszę obejrzeć moje okna wystawne

GlhńsKa 23. Centralny Dom O M a  Bernard Skrzyński Gdańska 23.



P*>K 4. D 2.1 E  K S I  K P  O M O fi 8 K 1 Kr. m

M

#

mV-.

.

Bolzer & B orr is, Choi ni ̂
Skład Sortymentainy

dobre! rzetelne! tanie!

nadchodzące święta
polecamy we wszystkich oddziałach naszego bogato zortowanego składa

nadzwyczaj tanie podarki
Z powodu wielostronności naszego składu odstępujemy od polecenia 
artykułów z osobna. Prosimy atoli o obejrzenie naszych składów

......... ....... bez przymusu kupna. 111 1..~

Toaaróa pozornie tanich, o  JsKośd nnleluaitoicioioych nie prowadzimy.

Licytacja.
Celem pokrycia należytości skarbowych odbędzie 

aię sprzedaż licytacyjna
| w Chojnicach  w środę dn. 10. grudnia 24.

o godzinie 10. przed południem na sali p Heinricha 
przy ui. Człuchowskiej 29. 3 żelaznych pieców, 2 osi 
do woza ciężarowego, 1 pieca do łazienki, 1 roweru, 

I ł  o godzinie 11 tej przed poł. na śpichrzu p. Szustera 
przy PI. Jerzego 5 worków żyta, 20 ctr. wiki, 20 ctr. 
grochu, 5 worków mieszaniny, 20 ctr. ziemniaków, 
220 worków do zboża,

Ri) o godzinie 12 tej przed poł na posiadłości p. Sza­
motulskiego Leona przy ul. Dworcowej 51, 1 szafy 
żelaznej do pieniędzy i 1 fortepianu.

O tem zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 
Skarbowym podatków bezpośrednich i opłat skarbowych 
w Chojnicach.

Chojnice, dnia 1. grudnia 1924 r.

Praktyczny l ludny 
podarek gwiazdkowy dla palących

znajdziesz w wielkim wyborze u

Oskara Wei landa
przy Bramie człuchowskiej.

■ - '■■■'. — —  -----Polecam •— —  — —-■■■•
Fajki Shagowe zwyczajne i najlepszego gatunku, 

pół-długie, porcelanowe, rzeźbione, sportowe 
i leśnicze. Cygarniczki i papiercśniczki, 

tabakierki i papierośnice, tudzież 
wszelkie przybory dla palących.

• MaszynJ  do papierosów „Acima" 
iN U W U o b ,  j paoierośniczki .Imperator*.

Licytacja.
trelem pokrycia należytości skarbowych odbędzie 

ię sprzedaż licytacyjna w C Z E R S K U  w piątek, dn. 
12. grudnia 1924 r. o godzinie 10-tej przed połu­
dniem przed sołectwem 1 biurka dębowego i 1 szafy 
do rzeczy,
o godzinie U. przed południem na posiadłości Browaru 
Pomorskiego bali dębowych, desek brzozowych, dębo­
wych i sosnowych, 1 sanie, l wagi do bydła, 1 maszyny 
do wiercenia, 2 szory, 1 siodła i 3 świń.

O tem zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 
Skarbowym podatków bezpośrednich i opłat skarbowych 
w Chojnicach.

Chojnice, dnia 1. grudnia 1924 r.

j  Dom sportu  i
t Tei. 188 Weiland

o Aug. Mulle.,
$ CzłBcbowska 3 Chojnice Czluchowska 3

poleca swój bogato sformowany skład

0 złotych i srebrnych rzeczy
rzeczy luksusowe i do 
użytku zalfenidy, mosią­
dzu i niklu, prawdziwe 
srebrne noże i widelce 
i prima alpakaposrebrzane

Ó zegarki obrączki ślubne
0 szkło kryształowe
T barometry termometry.

Tel. 188 |

W

i
D w orcow a 10

P o le c a  we w i e l k i m  w y b o r z e  j

skórki ooszełklch sotunkfio j
i  na kołnierze i obsady Tutejsze i far- *  
X bowane lisy we wszystkich kolorach. X 
X  Wybór w tanich garniturach futrzanych £ 
X :: i podszewkowaniach, : :  |
|  Tanie futra do podróży, sportu i krótkie. ♦ 
X  Specjalnefutrazamiarądlapańipanów. ♦

Zabawki Lulki
własnego wyrobu i części 
do lalek najkorzystniej 
:—: kupuje się :—:

u p. T. BYTOMSKI
B Y D G O S Z C Z ,  D r  a r c o w  «  1 5 .

Każda gospodyni używa do 
pieczenia pierników tylko

Garbarnia Karsin
przyjm ujei  skóry do gorbomin

Zarazem podaje się do wiadomości, że w każde 
jarmarki w C z e rsk u  p rz y jm u je  s ię  ró w n ie *  
s k ó r y  w p o d w ó rz u  p u n a  I /o k a  K a w ia rn ia .

znakomity 
miód sztuczny


